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Wiadomości zagraniczne.

— Berlin i  Sierpnia. —
Dalszy ciąg spraw ozdan ia  o zw iązku rew o lu ­

cy jnym , odkrytym w  W ielkićm  X ięz tw ie  Po- 
znańskiem i w P rusach  zachodnich ,  w  celu 
przywrócenia sam oistnego  pańs tw a PolsK.ego 
W daw nych granicach przed rokiem 1772.

U chw alono wyjazd M ieros ław skiego do 
Poznania. Udzielone mu pełnom ocnictw o na 
tem się za sadzało :  aby się ułożył z d e p u to -  
^v»nemi byłych polskich p row incyi,  względem 
i>sób które mają składać rząd Rewolucyjny, 
Zaprowadzić się mający przy w ybuchu  p o w ­
stan ia ; aby w p ro w a d z i ł  do tegoż dw óch cz łon­
ków P ie rw ias tkow ego  T o w a rz y s tw a ,  jako r e ­
p rezentan tów  E m ig r a c j i '  jak  rów nież  Dr. Lie- 
helt za P o zn ań ,  i hr. W iesio łow skiego  albo 
W iszniowskiego za Galicyę.— i n akon iec ,  żę­
ty  względem innych naradził  się na miejscu, 
- o  Jo  działań w o jsk o w y ch ,  uzyskał n a j ro z -  
c,9glejszą w ła d z ę ,  w granicach planu ogó lne­
g o . -  Sam miał dow odzić  pierwszym zaciągiem 
^  Wielkim X ięs tw ie  Poznańskićm . W  Mało 
Rossyi dow ódzcą  naznaczony był pu łkow nik  
®ożvcki, w  Galicyi W schodnićj pu łkow nik  Bo- 
" 'ński i Jó z e f  Wysocki — w zachodnićj Gali— 
®y'> pu łkow nik  K am iński i m a jo r  Faleck i.— 
Jnnych w ybrać m ia łsam  Mierosławski. Wszyst- 
* 'e te m ianow ania  u w ażane  były jednakże ja- 
*°. tym czasow e— a lbow iem  dopiero w  chwili 
peJ* na się wszystkich korpusów  w  K ró les tw ie  

olskićm , miały nas tąpię s tanow cze  in iuno-  
ania— a szczególn ie j,  naczelnego w o d z a ,  ze 

dow"^ u s ta n o w i® s '?  m ającego rządu N a r o -

. M ierosław ski w y jechał  i przybył do Pozna- 
n,a w  d. 31 grudn ia  1845 r.

ODDZIAŁ DRUGI.

Usiłowanie powitania w prow incyi Foznuń- 
tkiej i w Prutach Zachodnich.

W spomnieliśmy ju ż  w p ićrwszvm  oddziale, 
Ze K o m ite t  Centralny polskiego D em okra tyczne­

go T o w arzys tw a ,  jak  z iunemi d aw n e m ip ro -  
wineyam i polsliiemi, tak obecnie  do pruskiej 
m onarch ii należącem i,  w  których żywioł pol­
ski przem aga , już  od roku  1838 bezpośrednie 
związki urządził. Pomiędzy em isariuszam i, 
którzy tutaj szczególniej czynnem ' byli,  w y­
m ieniają W aleryana Breańskiego i T om asza  
M alinowskiego. P o  nich W ik to r  Heltm ann, 
następnie cztonek K o m ite tu  C entra lnego , był 
głównym ajen tem  polskie  Demokratycznej P ro ­
pagandy w  W ici.  X . P oznańsk iem . O skutku  
usiłow ań  em isariuszów i Demokratycznego To­
w arzystwa g łów nie  w  tych daw nych  polskich 
p ro w in c ja c h ,  podali dość rozległe szczegóły: 
tyle razy wspominany L udw ik  M ierosławski, 
h rab ia  Franciszek  W iesio łow ski (areszto\” a.iy 
w Galicyi) i oprócz nich nie tnała liczba o -  
s ó b ,  za udział w  rew olucyjnćm  przedsięwzię­
ciu w tutejszych państw ach  oskarżonych.

Jak  w r .  1830 przy zbro jnćm  pow stan ie  K ró ­
lestw a Polskiego przeciw  władzy Rossyjskiej,  
znaczna liczba tutejszych poddanych polskie­
go pochodzenia miała udział w  pow stan iu  przez 
wejście w  szeregi p o w s ta ń c ó w , tak i teraz 
doktryny T ow arzystw a D emokratycznego pol- 
skićj einigracyi dążące ku pow szechnem u p o w ­
s ta n iu ,  zaraz z początku żyzny g ru n t  znalazły, 
szczególnićj w W . X. Poznańskićin .

Liczba cz łonków  albo s tro n n ik ó w  D em o ­
kratycznego T ow arzys tw a  w kró tce  wyniosła 
tutaj dOOO osób. Zdaje s ię ,  że ci z początku 
chcieli na bardzo cichćj drodze zajmować się 
lozszerzan iem  zasad dem okratycznych zupełnie 
w  duchu K om ite tu  C en tra lnego ,  który s toso ­
wnie do zasad przyję tych, kilką lal ogran zal 
się na tak zw anćj spohojnćj i naukow ćj p ro ­
pagandzie.

B adanie  p rzygotow aw cze me mogło w ie l­
kiego św ia tła  rzucić na ten pierwszy periód; 
znajdujemy tylko szczegółowe fakta , w y k az u ­
jące czynność w  przygotow aniach  do przyszłe­
go pow stan ia  w  prov.incyi Poznańskiej T u  
należtj g łów nie  wysyłki p ien iędzy ,  k tóre  ju ż  
daw nie j zyskiwało S tronn ic tw o  D em okra tyczne
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W em igracyi z W . X ięs ,w a  Poznańskiego. A- 
u s i t o w a n y  p row incjona lny  ziemski dyreklor, 
Cypryan-Łukasz Ja rochow sk i w ysła ł ,  jak  wy­
kazują  xięgi hana low e  kupca R em us w  Pozna­
n i u ,  już  w  roku 1841, sekre tarzow i K o m ite ­
tu  C e n tra lnego ,  A lber tow iD arasz  , w  Poitiers,  
1770 fr., i wyżćj w ym ien ionem u T om aszow i 
M alinow sk iem u ,  einissariuszowi D em okra ty ­
cznego  T ow arzys tw a  w  W ielkiem  X ięs tw ie  
P o z n a ń s k ie m , a do końca roku 1844 cz łonko­
w i  K om ite tu  C entralnego w  P o i t ie rs ,  2024 fr.

Ockarżony Jan N epom ucen Słupecki opo ­
w ia d a ,  że w  tymże roku 1841 należał do b a­
l u  w  Gnieźnie i zapłacił za b ile t wejścia 3 
t a l a r y ,  poniew aż w iedz ia ł ,  że doebód ztąd 
przesłanym  zostanie T ow arzys tw u  D em okra ty ­
cznem u w  emigracyi.

W  roku  1843 s tronnic tw o demokratycznej 
party i tak się w zm og ło ,  iż dla zbierania skła­
dek na przedsięwzięcia rew olucyjne i przesył­
ki tychże do F ra n cy i ,  można było urządzić 
osobny  kom ite t finansowy w  Poznaniu .  W e ­
d le  zeznań pok ładanych ,  członkami kom ite tu  
te g o  b y l i : zostający w  stanie oskarżenia w ła ­
ściciel ziemski Sew eryn O s tro w sk i ,  hrab ia  Se­
w e ry n  M ie ltyńsk i ,  W ładys ław  Ł ą c k i ,  również  
oskarżony  literat Dr.  Liebelt, zbiegły W ło d z i­
m ierz  W oln iew icz  i hrabia Bniński.

T e  w łaśn ie  osoby wydały w 1843 odezw ę 
podp isaną  przez s ie b ie ,  a później u W ła d y ­
sław a Łąckiego za b raną ,  która tak brzmi:

„Nasi nieszczęśliwi bracia tu ła ją  się od 
lat d w u n as tu  a ciągle z ró w n ą  czynnością, 
w y trw a n ie m ,  poświęceniem i ró w n ą  m i­
łością dla ojczyzny. Nasze uczucia dla nich 
może już  nic są tak gorące jak  kiedyś, 
zasiłki przez nas im przesyłane są rzaa- 
s z c ,  m aleryalne s tosunki czasowe ziębią 
n a ro d o w ą  s y m p a ty ę , która nas z niemi 
w iąże.  C ierpią oni dla n rszć j sp raw y  i 
po dw unas to le tn ićm  oddaleniu  z ojczyzny, 
w ięcćj jak  kiedykolwiek po trzebują  nasze­
go w sp ó łc zu c ia ,  by to ożywiło znow u  
ich serce i ducha.

W sparciem  ich sm utnego po łożenia ,  
wsparciem działań ich czynnego duchu 
i  wsparciem na wykształcenie ich dzieci 
bez różnicy s tronn ic tw  ob jaw iem y dla nich 
miłość i tym czynem obow iązkow ym  zło- 
żemy d o w ó d ,  że jeszcze w  naszem se r ­
cu i w  naszej pamięci żyją. W  tym ce­
lu niechże każdy roczny d a r  udz ie l i ,  k ie­
dy i w iele m o ż e ,  i to niech w ręczy k tó­
re m u  z podpisanych lub zlecenie m a jące­
m u ;  a podpisani z a p ew n ia ją ,  że p o ło ż o ­
nem u  w  nich zaufaniu  sum ienn ie  o d p o ­
wiedzą.

Żp ta odezw a z przedsięw zięc iem  p o w s ta ­
n ia  ZOStjje w  zw iązku  i że miała w yw o łać  
skJ^dkę,- w  polityrzno-rewolucyjnych ceiach nie 
za* spokojnych i dozw o lo n y ch ,  w idzim y już ,  
Pflrówjuywając miejsca ku rsyw ą  d ru k o w a n e  z 
tyiu l - ^ te m ,  że C entra lny  K o m ite t  w W e r s a ­
lu w łaśnie w  le iK i^s  za jm o w ał  się w ydan iem

dzieła 5 - c io - to m o w e g o  pod ty tu łe m :  Kurc 
Sztuki W o je n n ć j ,  oraz założeniem szkoły woj­
skowej : do  tego przedsięwzięcia użył nie tyl­
ko sił emigracyi ale i szczegółowych byłych 
polskich p ro w in c y i , przez prospekt i okólnik 
z dw udziestego pierw szego lis topada 1843 r. 
w  pierwszym naszym oddziale wymieniony. 
D odać  do lego należy, że hrab ia  Seweryn Miel- 
żyński,  jeden  z podpisujących, przysyłając o -  
dezw ę do W ładysław a Ł ą c k ie g o , jak sam ze­
zn a ł ,  podpisy odciął i tak od g łów nego pisma 
oddzielone p rzes ła ł ,  by ,  jak  m ó w i , nie w z b u ­
dzić podejrzenia policyi. Ł ą c k i , jak  zeznał, 
zw róci ł  się do burm istrza  Miichels w  Neustadt,  
by otrzymać pozw olen ie  do zbieran a pieniędzy.

W e d łu g  zaprzysiężonego zeznania Miichel- 
s a ,  oświadczył on w ó w c z a s ,  że te pieniądze 
ma zbierać dla dotkniętych wylewem  Wisły 
polaków. Miichels1 posłał p rośbę do urzędu  
L a n d ra th a ;  gdy jednak  zakom unikow ał Ł ąck ie ­
m u  uzyskaną o d p o w .e d ź , że na to potrzeba 
za tw ierdzenia  rz ą d u ,  Łącki z zapytania b a r ­
dzo byt niezadowolony i oświadczył:  „że z 
polecenia kom itetu  przez rząd zatw ierdzonego 
tę kwestę chciał urządzić. “

Łącki j i i  sam zezna ł ,  zeb ra ł  200  ta la ró w  
i te do Francyi posta ł ,  niby na szkoię dla c- 
m igran tów . T ak że ,  w ed le  zeznania oskarżo-. 
nego Apoloniusza K u ro w sk ie g o ,  wziął od te­
goż na ten cel pięć ta la rów  w  z ło c ie ,  ale żą­
dał tćj sk ładk i,  jak pow iada K u ro w sk i ,  w y ­
raźnie na w o jskow e wykształcenie e m ig ra n tó w  
i p rzedstaw ił  dla tego w spom niany  p rospek t i 
okólnik K om ite tu  Gcntialncgo.

Zdaje s ię ,  że wysyłką Jo Francyi pieniędzy 
z eb rnn jch  przez kom ite t f inansowy za jm ow ał 
się g łów nie  D r.  Liebelt.

W e d łu g  xiąg kupieckich kupca Rem us od 
czerwca 1843, przesłał on przez jego  ręce W 
ten sposóli do członka K om ite tu  Centralnego 
Jakubow sk iego  w  W e rsa lu ,  5 do 6 ,000  ta a- 
r ó w ,  w  g rudn iu  1845 roku  i w  Styczniu 1846 
p ien iądze ,  jak L iebelt  sam zeznaje , dla u n i-  
knienia p o d e jrz eń ,  posyłane były pod fałszy- 
w ein nazwiskiem Alojzego S trzem bskiego  i adre- 
sow ane  do profesora Milet w  W e r s a lu , które* 
go Mierosławski o tein uw iad o m ił  i prosił 0 
oddaw an ie  przysyłanych don dla K om ite tu  Cen- 
trulnego Tow arzystw a Dem okratycznego pienię ' 
dzy Ja k u b o w sk iem u .  W e d łu g  xiąg handlowych 
Burnusa, w ysła ł I . jebelt  tą d rogą w  dnie  jj 
stycznia 1840 roku 2 ,160 fran. a w dn iu  29 
stycznia 5.2C3 franków .

W  lecie 1844 , jak  się pokazuje z zeznania 
w ielu oskarżonych, ob jaw iło  się w  W . X ięs tw |e 
Poznańsk ićin  silne życie polityczne. W  mieście 
P oznan iu  wiele rozp raw iono  o usiłowaniach 
polskiej E m igracy i,  o pismach Demokratyczne­
go T ow arzys tw a  , o w yw ołanćin  przez nie po* 
lilycznćin w z b u rz e n iu ,  znalazło sic w iele  os" ' 
któro pizy  późniejszych p rzygotow aniach  do 
p ow stan ia  w ażne  s tanow isko  zajęły, a polski 
em igran t F ranc isz ik  P rz y b o io w s k i , który 1 
K ró les tw a  do W .  X ięs tw a Poznańskiego przy- 
b y ł ,  szczegójnićj s ta ra ł się o przeniesienie po-



litycznśj egzaltacyi do W . X.iestwa Poznańsk ie­
g o ,  k tó ra ,  w ed ług  jego  o św ia d cz en ia , w y w o ­
łaną została w  K ró les tw ie  usiłowaniami T o ­
w arzystwa Demokratycznego. Zdaje s i e ,  że 
jego usiłowania  nie nyły bez skutku. Liczba 
s tronn ików  i cz łonków  Tow arzystw a D em o­
kratycznego w  W . \ i ę s t w i e  Poznańskim  zna­
cznie została pow iększoną i postanow iono  
wejść w  bliższe stosunki z cen tra lną  w ładzą 
w  W e r s a lu , przez us tanow ić  się mający w  
Poznaniu  K o m ite t ,  który pod głównym k ie ru n ­
kiem K o m ite tu  Centralnego miał organizow ać 
sprawy sprzysiężenia w  pruskq-po lsk ich  p r o -  
wincyach. To natychmiast w ykonano ,  jak  zbie­
gły Nepom ucen  Sadowski jeszcze w  listopadzie 
iS44 je d n em u  z oskarżonych opow iedzia ł.  U- 
tworzył się Centralny K om ite t  w  P oznaniu ,  
którego członkami by li ,  jak  zeznał F ranciszek 
kr. W ies io ło w sk i:  w  stanie oskarżenia zosta- 
fócy Dr. L ie b e l t ,  zbiegli Nepom ucen  Sadowski,  
Józef  Mikorski i W łodzim ierz  W olnm wicz, r ó ­
wnie  jak  emisaryusz W ik ló r  H e l tm a n n , ten o- 
statni jako  rep rezen tan t  K om ite tu  Centralnego 
W W ersa lu .  Jako  g łow ni ajenor Centralnego 
K om ite tu  d z ia ła l i : radca ziemski A lexander 
Guttry i tłomacz u rzędu  z iem sk iego i J a n  N e­
pom ucen S łu p ec k i ,  jak  o tern uw iadom iono  
Wyżćj w spom nianego  h rab iego  W ies io łow sk ie­
go, za jego późnieszój bytności w Poznan iu .

Jak  w  Emigracy: i w reszcie byłych pol­
skich p ro w in c y i , tak i w W . X ięs tw ie  P o zn ań ­
s k i m  obok tego s tronn ic tw a dem okra tyczne­
go uorgan izow anego  już  przez m .e jscow ą w ła-  
d*ę i przez tęż zostającego w  ciągłych s tosun­
kach z najwyższą w ładzą T o w a r z y s tw a , istnia­
ły jeszcze polityczne zw iązk i ,  z k tórych szcze­
gólniej d w a ,  przez sw e usiłow an ia  w  zamaebu 
Powstania i przez s tanow cze dążenie J o  tegóż, 
pajbardzićj zwróciły uwagę. Było to s tronn ic tw o  
Walczewskiego i związek klas rzemieślniczych 
^  W . X v s t w i e  Poznańskićm  m ianow ic ie  w  
b ieśc ie  P oznaniu .
w  Adolf M a lczew sk i, w  okręgu Mogilno w  
Wj- \ i ę s t w i e  Poznańskim  zam ieszkały ,  miał 
udział w  1830 i 1831 ,  służąc w  w ojsku  po ­
w s ta ń c ó w ,  w  wojnie przeciw  Bossyi. Za p o ­
w ro tem  w  te s trony ,  zyskał sobie przez swój 
®8zaltowany zapał dla sprawy polskiej znako- 
U|lte imie i w ielką wziętość w  prowincyi.

( Dalszy ciąg nastąpi).
—  P aryż  27 Lipca. —

O w d o w ia ła  k ró low a  h iszp ań sk a ,  przyjmo- 
ała w  pałacu przy ulicy Courcclles , z po- 
°d u  swych im ien in ,  am basadę  hiszpańską i 

uakoinitszyeb w  Paryżu baw iących  hiszpauów. 
* . ■ kró low a F ra n cu z ó w  , oraz xiążęla i xię-

iczki k iw i  w ieczorem  znajdow ali s i ę w M a l -  
o ison ,  pałacu kiedyś cesarzow ćj Józefinvdziś  

ie° , r P w ój Krystyny należącym, i oglądali 
•j 8°, komnaty. "Szćzególmćj podobała  się kró- 

wi s ta ranność ,  z j  iką u trzym ano wszystko 
w  stanie w jakim  się pałac zna jdow ał za Na- 
P° li‘o n a ;  oraz kaplica gotycka n i w o  w yb u d o ­
w ana , w  której się zna jdu je  kolosalna bron-

zown s ta tu a  Ferdynanda  V I I .  O świadczył on 
że podobną kaplicę może w y b u d o w ać  każe 
przy jednym  z zam k ó w  królewskich.

—  Lonayn  26  Lipca. —
E skad ra  pod rozkazam i kom odora  Napier, 

dziś ma z P o rtsm ou th  na morze wypłynąć. 
Uda się ona najprzód do Cork.

Timei d o n o s i , że rząd podał d y rek lo iy a -  
low i kompanii wschodnio-indyjskiej lorda D a l -  
housie  na guberna to ra  jeneralnego  Inayj W sch o ­
dnich , s sir H enryka P o ttinger na guoerna-  
to ra  prezydencyi Madras.

—  Rzym  20 Lipca. —
W  tych dniach m a nastąpić zamknięcie i 

przetfząśnienie przez osobnycn deputowanych 
pew nego kolegium i wszystkie jego wejścia  
są ciągle s trzeżone; m ó w ią ,  że tnę taui ukry­
w a w ielu  sprzysiężonycb. P u łkow nik  F re ti  i 
pu łkow nik  N ardoni podobno został] s c h w y ta -  
nemi w Albano i Yelletri.

P rzedw czora j  dzielnemu A n g e b  B runetti  
(Ciceiovacchio) przed C i rc o lo R o m a n o , jednem  
z najznakomitszych tutejszych C as ino ,  dali 
wszyscy rzymscy xiążęta wielki obiad- S ie­
dział Angelo p zy stole pomiędzy dw o m a  xią- 
żę tami i dano tem u poczciwem u cz łow iekow i 
za w ielkie za s ług i ,  jakie położył dla s p o k o j -  
ności i porządku  w  mieście R zy m ie ,  w  imie­
niu Circolo , bogatą ta b a k ie rk ę , w ar ta jąc ą6 0 0  
scudów.

—  Od granic icłoskich 27  Lipca. —
W  Lom bardyi wojska się zbiera ją  dla o -  

s trożnośc i ,  w  Com o o parę godzin od Medy- 
o la n a  s tanie kurpus obserwacyjny z 20,000  
lu d z i ,  składający się z 22  ba ta l ionów , ma on 
przyjść z w ew nętrznej  Austryi i z innych pro- 
w iu c y j , a zalćm w niczćm nie zmniejszy siły 
w łaściw ej arinii lombardzko-weneckiój Za­
p e w n ia ją ,  że feldmarszałek Radecki o trzymał 
pełnom ocnictw ? ściągania wojsk  w edle  po trze­
by. VV P arm ie  zaszły niespokojuości. — W  Rzy­
mie podobno  przed pałacem  posła a u s t r i a c ­
kiego tłum gminu dopuścił się n ieprzyzwoitych 
okrzyków. Garnizon austryacki w  Ferrarze, 
który na mocy trak ta tu  w iedeńskiego tam ma 
się z n a jd o w ać ,  ma być bardzo  w zm ocnionym .

P R Z Y J E C H A L I  DO K R A B O W I . ,

Od d n ia  l 3  do d n ia  i4  S ie rp n ia .

R ich te r  F r y d .  asses- kolleg.  cess. rosa . ,  Jó z e f  de 
Dom bul L>«ron , L eszczy ń sk a  R e g in a ,  Szem b ek  
W ł a d y s ł a w  ob . ,  S z e m b tk  J ó z t f  ol»., Zychow icz  
T e o f i l , L n sc l i in ,  z G a l ic y i ;  —  Majer J a n  oh.,  z 
1’russ.

W y j e c h a l i  a K r a to w a  

R z e w u sk a  Roz > ia h r . ,  L u łc h in  J a n  , Szolajska 
X a w e ra  oh.,  J ó z e f  B e r t r a n d  de  D om bal h a ro n ,  do 
G a l ic y i , - -  G ro c h o lsk i ,  do  P ru s ł .



Doniesienia Urzędowe
A ro  4418.

CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 
M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.

W  zastosowaniu się do artykułu 12 ustawy 
Hypoteczuej z roku 1844, w zyw a mających 
p raw o do spadku p» ś. p. Emilii Słotwińskiej,  
pozostałego, składającego się z summy 10.000  
złotych polskich na domu pod L. 78  w gminie 
1. Miejskiej, zabezpieczonej, a pod dożywociem 
ojca zmarłej Pana Felixa Słotwińskiego zosta­
jącej , tudzież z summy złotych polskich 2494 
groszy 25 częścią w Depozycie Sądowym zna j­
dującej s i ę , częścią na realnościacb pod L. 
83, przy P iasku, pod L. 348 , przy ulicy S z e w ­
sk ie j ,  i pod L. 456 w gminio 4 zabezpieczo­
nej , aby lakowe w terminie miesięcy trzech 
Trybunałowi przedstawili,  w razie bowiem prze­
ciwnym spadek powyższy zgłaszającym się do 
niego PP. Felixowi Słotwińskiemu ojcu tu­
dzież A lexandrze Lipczyńskiej , Rozalii Rowe­
r o w e j ,  F ranciszce i WiktorowiSłotwińskim ro­
dzeństwu zmarłej przyznanym zostanie.

Kraków d. 9 Lipca 1847 r.
Sędzia Prezydujący 

J. Czernicki.
(3 r .)  Z. Sekretarz P. Burzyński.

A r o  15,772.
CESARSKO KROL. DYREKCYA P0LIOYI 

M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.
Podaje do powszechnej wiadomości, iż w 

skutku rozporządzeuia C. K. Rady Administra­
cyjnej w dniu 26  Lipca b. r. do L. 2530 w y. 
daoego, effektów uiewiadomvch właścicieli w 
ciągu roku 1845 w Depozyt Policyjny złożone 
p rze z  publiczną iicytacyą sprzedanemi zostaną. 
C. K. Dyrekcya Folicyi przeto zamieszczając 
poniżej wykaz lakowych effektów w zyw a m a­
jących prawo do ich własności,  aby się z stó- 
sownemi dowodami po odbiór w termioie trzech 
miesięcznvm zgłosili.

Kraków dnia 10 Sierpnia 1847 r.
Dyrektor Policy i 

K  roebl.
S ekretarz  U ucil łowicz.

W yszczególnienie effektów.
R ffe k la  stole i srebrne. Kulczyk mały z ło ­

ty, fajka drewniana w srebro op raw n a ,  szpil­
ka złota , łyżeczka srebrna od kaw y,  balsamka 
złota z sznurkiem jedw aboym , kulczyk złoty, 
zegarek  srebrny kieszonkowy.

A aczyn ia  mosiężne i  miedziane. Lichtarz 
mosiężny.

Przedmioty s kompozycyi cynowej, ołowia­
nej i blaszanej. P ieczątka najsilberowa z rą ­
czką , zegarek mosiężny, z łańcuszkiem slaln- 
wym i dwa kluczyki,  fajka drewoiaua z oku­
ciem pobielanem.

Rekw izytazełazne. Zawiasów starych dw o­
je , łańcuch hamulcowy, garnki żelazne trzy ,  
drąg żelazny, drzwiczek żelaznych dwoje, pręt

żelazny z kraty , łańcuch żelazny, kółko od la­
ków, kosa od s ieczk i,  zamek zepsuty stary z 
dwoma klamkami i k luczem , dłutko i wierzch 
od kłoleczki, garnki żelazue d w a ,  zamek sta­
ry zdezelowany.

Sukn ie , bielizna i  wszelka tkanina. Płach­
t a ,  bawełny m olek ,  naszyjników dwie pary z 
paciorków różow ych, a trzecia para z pacior­
ków czarnych, chustka fu larow a, chustka od 
nosa sta>'a, chustka czerw oua od nosa , chust­
ki «d nosa kolorowe d w ie , sz lafrok ,  fartuszek 
i chustka s iw a , chustka i koszula, worek i tro­
chę pszenicy, chustka kartonowa na tle niebie- 
sk in i , chustka d erow a ,  spoduica perkalikowa, 
rękawiczka welniaua i chustka bawełniana w 
kwiatki w iśniow e, koszula konopna kobieca & 
jednym rękawem z perk a lu ,  rękaw y dwa per- 
kałowe, kawałek koszuli z fa lbaną , kawałek, 
płótna z koszuli,  i kołnierz od koszuli perka- 
Iowy. B ur ka suk ienna ,  work* dwa zgrzebne* 
szlafrok w kwiatki niebieskie, gorsetsukieunft 
spódnica le tn ia ,  sukna kawałek. Chustka sta­
r a ,  chustka biała od nosa Spodnie sukienne 
czarne ,  kożuch chłopski stary, korzuch stary 1 
pierza niedarlego trochę. Poduszka z powozu 
suknem granatow ym , a pod spodem skórką aa* 
fiauową czarną podszyta. Chustka 1, chustek 
d w ie , jedna niebieska a druga bia*a i spódnicz­
ka drelichowa , chustka fularowa kaffowa w szD 
ki ż ó ł te ,  chusteczka od nosa pensowa w białe 
cen tk i ,  czapka manszastrowa koloru czerwo­
n eg o ,  chustka żolta od nosa.

Obówie i  rym arszczyzna. Fartuch skórza­
ny od p o w o zu ,  butów par dw ie ,  butów para*

Stolarszczyzna. Szkatułka. Skrzynka-
Aaczynia Szklarnie iB ednarszczyzna . Ce' 

b rzy k ,  wanienka i sześćbednarek , flaszeczk* 
m ała ,  beczka s ta ra ,  flaszki* półgarucowit.

Rożne drobne e ffekla . Konopi skrętek »* 
lnu 1 i dwa w rzee iąże  z p rzę d zą ,  r z e m ie ń 0 
dzw onka ,  uoże dw a ,  blachy kawałek od lalar'  
n i ,  l ina ,  guzików dwadzieścia trzy, pudlo * 
kapelusza, laska trzcinowa z rączką biała k°~ 
śc ianą ,  sprzączki stalowe dwie. Parasol Jp"  
dwabny, rog od prochu , pugilares czarny* 
rasol czerw ony, świec rurkowych kawałków 1 
i fajka. Garniec ,  pó lgarnców ka, l y i , l<'v*r k 
spód od maszyny, guzik brouzuwy, półm,sC * 
talerzy trzy  i r za re czk a  poroellauowa.

K siążki. Książki dwie pod tytułem Atu 
neum oddział 4ty Tom 2gi i 3.

Pieniądze w gotowiznie w l)epo*yc*e - , 
licyjnym znajdujące się. Cwancygiery d 'v 
złotów ka. Zip. t 1V  5. zip. IG, złp-,1 £ £  
8, złp. 2 g - .  12, złp. 46 gr. 20  w * * ^ 22, 
nic ianej;  złp. 10 gr. 11 w sa k iew c e ,  gr - ^ 
złp 2 gr. 16, złp. 4 ,  złp. 1 gr. 15; Z*P° j 0. 
gr. 17, ta lar p ru sk i ,  zip. 2  g r .1 2 ,  gr»J«8 ^  
bry 1, i trzy grajcary Szajnami, 8 r - , * in \ 
3 gr. 23, złp. 9  gr. 20, złp 6. gr.  “ 
gr.  29, zip. 3 gr.  3. (*r-'


